„koma, nadesłanemi jéj petycyami. 
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Wiadomości zagraniezne, 
- Francya. pa 
Z Paryża, dnia 20. Maja, 
Izba deputowanych zajmuje się dziś kil. 
Między tes 
mi znajdowała się jedna, która wielki śmiech 
wzbudziła, Pochodziła ona od pewnćj Pani 
Poutret de Mauchamps, nazywającćj się odpo- 
wiedzialną wydawczynią wychodzącej w Pa- 
ryżu Gazette dea Femmes i obejmowała 
Prośbę o zniesienie 213 artykułu kodexu cy- 
Wilnego, brzmiącego w sposób następujący: 
Mąż winien jest swojćj Żonie opiekę, a Żona 
mężowi posłuszeństwo, Tak bowiem kobieta 


t wnioskuje: Artykuł 212 kodexu cywilnego 


Stanowi, że małżonkowie winni sohie nawza- 
jem wierność i pomoc Nawzajem! Czy to' 
rozumiecie? Jedna przeto strona nie jest do 
Niczego obowiązana, jeżeli druga nie jest do 
© tego znaglona, Na mocy zajóm tak słu- 
Łoego wniosku powinien koniecznie następny 
artykuł być wykreślonym , bo ten śmiechu go- 
zten artykuł stanowi, aby tylko Żona mężowi 
posłuszną była, nie zaś mąż Żonie, a tak w wi: 
ocznej zostaje sprzeczności z artykułem po- 
Przedzającym, yrazy posłuszeństwo i wza- 
SE: Nie zgadzają się z sobą. Gdy spra- 
keno wiz treść tćj petycyi oznajmił, zwróciły 
$ oczy wszystkich na publiczną trybunę, na 


której się Pani Poutret de Mauchamps osobi- 
ście znajdowała, w celu dowiedzeńia się, jak 
jej wniosek przyjęty zostanie. Każdy się ła- 
two dómyśli, że go porządkiem dziennym od. 
rzucono. ; 
Z dnia 21. Maja. ac 
Dziennik sporów umieścił następujące 
uwagi nad położeniem sprawy hiszpańskiej w o 
gólności, a mianowicie w północnych prowin- 
cyach: Obecnie otwiera się dla nas w Hiszpae' 
nii ne szereg wypadków, Z jednćj strony 
wkroczył Infant Don Sebastyan do Aragonii, 
aby się z Cabrerą połączyć; z drugićj zaś zago- 
rzali mówcy w Madrycie, i republikańskie 
stronnictwo w Katalonii, które już małą armią 
zgromadziło, podkopują otwarc.e rząd madry- 
cki. Trzeba się było słusznie spodziewać, ŻE - 
liberaliści zaufają Ministerstwu, wyszłemu 
z powstania wojskowego i obwołującemu Kofi- 
stytucyą ż 1812 roku, Byli oni także istotnie 
zadowolnieni; lecz teraz podnoszą głowę przy- 
jaciele bezrządu, którzy także o uskutecznie- 
niu jeszcze radykalniejszćj rewolucyi zamyśla- 
ją, i którzy zamiast walczenia za osiĘgnIEIĘ 
wolność, wolą po miastach oddawać się mniej 
niebezpiecznemu przedsiębraniu spustoszeń 
i krwawych buntów, Rząd opierał s $ aż do 
tej chwili śmiało ochydnym obwinianiom i znie- 
ważaniom mniejszości Kortezów i nawet po 
miastach dobrzę myślący z pomyślnym sku- 
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tkiem stawiali czoło gepublikanom. Ale czy 
im się to i nadal uda? Niestety, rzecz ta Wąe 
tpliwości ulega, skoro tylko zwrócimy oczy 
nasze na Barcelonę, gdzie nam wszystko 
w najczerniejszych wystawiają kolorach. Mi- 
mo to wszystko trwałość rządu zależeć zawsze 
będzie od rozpoczętych obecnie działań wo- 
jennych, i dla tego o nich tu pokrótcę namie- 
nimy. Armia Don Carlosa, licząca 36,000 
Żołnierza, nie poczytała za rzecz przyzwoitą 
bronić miast Hernani, Irun i Fuentarabia, cho» 
ciaż je znacznie wzmocniła. Karoliści przeka- 
nani byli niezawodnie o przewadze sił nie- 
przyjacielskich, bo gdyby hufeowi Espartery 
byli mogli czoło stawić, nie byliby z pewno- 
ścią opuścili dobrowolnie znacznej części Gui- 
puzkoi, Alavy i Biskai, a mianowicie zwią- 
zków swoich z granicą francuzką, i nie byliby 
_Bię cofnęli w góry nawarskie.. Może także brak 
Żywności zmusił ich do tego. Dość na tem, 
że 10— 12,000 ludzi pod dowództwem Don Se. 
` pastiana wkroczyło do Aragonii, Wieś Echar. 
ri, przy której się przez Argę przeprawili, le- 
Ży tylko o 3 godziny od Pampelony, i dla te. 
go dziwić się należy, Że krystynistowski Gene- 
rał Icribaren tak łatwo na to zezwolił, Miał 
on 10000 ludzi w Pampelonie i drugie tyle 
w Puente la Reyna, i dawno już temu poczy- 
nił przygotowania końcem wzbronienia prze- 
prawy Karolistom, przez owę rzekę. Ci prze: 
cież pod oczami niemal Pampelończyków do- 
pięli bez najmniejszego oporu swego zamiaru, 
 Dokądże s'ę teraz Infant uda? Dwie tylko po» 
zostają mu drogi, albo się na wschód pod San 
guescą przez Aragon. przeprawi i tą samą 
w górnćj Aragonii pojdźie drogą, którą się 
Generał Guergui udał; albo się uda w połu- 
dniowym kierunku ku Tafali, pod Caparasso 
przez Aragon przejdzie, szaniec przedmostowy 
pod Tudelą zdobędzie, tutaj Ebro przejdzie 
1 do dolaéj Aragonii wkraczy. Jeżeli tu na o- 
pór natrafi, musi się na innym punkcie mię- 
dzy Tudelą a Saragossą przeprawić, czego ta- 
kże łatwo dokaże, gdy Cabrera już się zbliża 
przez Calatayud, Tarazonę i Cascante aby na 
"Tudelę z prawego brzegu Ebro uderzyć, pod. 
czas gdy Iofant starać się będzie 'o zdobycie 
szańca przedmostowego na lewym brzegu. 
Wątpimy zaś, Żeby miał mieć chęć udania się 
do Madrytu; musi on się naprzód starać, aby 
powstanie w dolnej Aragonii przez urządzenie 
armii i utworzenie punktu centralnego do dzia- 
łań wojennych na nowo ożywić, Prowincya 
ta dawno już jest drugą Nawairą; wieśniacy 
wszyscy sprzyjają Karolistoni, a tak ci wszę- 
dzie swobodnie rozpościerać się mogą. Oba. 
wa, w jakićj rząd madrycki zostaje z powodu 
wyprawy Don Sebastyana, Stoi w pewnym 


względzie w równi z odniesionemi w Guipuz- 
koi korzyściami. Korzyści te zresztą, jako też. 
i odwrot armii Kkarolistowskićj są zawsze wy- 
padkami, które pomyślne wrażenie na umy- 
słach sprawią a może także rządowi potrzebnej 
siły dodadzą, aby się z jednćj strony skute- 
cznie mógł oprzeć republikanom, a z drugićj 
pomyśleć o nowćj obronie przeciw Karolistom, 

Zgromadzenie deputowanych ur Pana Hart- 
manna zatrudnia dziś wszystkie dzienniki, 
Kłócą się o liczbę członków, plany i zamiary 
tego zgromadzenia. Dzienniki lewćj strony 
twierdzą, Że nie 177 tylko 97 deputowanych 
obecnych tam było, i żeby ich ledwo połowa 
była się zabrała, gdyby pierw nie oznajmiono, 
Że zgromadzenie nie zmierza bynajmniej do 
zwalenia Ministeryum. Pan Guizot napom- 
knął także istotnie w mowie swojćj, miangj do 
zgromadzonych członków, Że nie należy naa 
cierać na Minisirów, ale o to się starać, Żeby 
nie odstępowało od dotychczasowej polityki, 
Trzeba, rzekł, Ministeryum popierać, i zara- 
zem je na wodzy trzymać, 
asa AEON posh b la 

Z Londynu, dnia 20, Maja, 

Podług gazety Fimes krąży* pogłoska, Że 
między Mipistrami powstała niezgoda, i Że nie- 
którzy z nich miewają obrady z Hrabią Gre- 
jem końcem zimodyfikowania gabinetu, Wspo. 
mniana gazeta napomina jednak Konserwaty- 
wów, aby się nie sądzili za nadto bezpieczny: 
mi,/lecz żeby owszem mieli się nawet w cza- 
sie upadku swego nieprzyjaciela na baczności 
i w przyszły Poniedziałek jak najlicznićj się 
zebrali w Izbie- niższej, gdzie będzie przegło= * 
sowanie względem: bilu: dotyczącego się poda» 
tku kościelnego, Lubo- bowiem Lord Melbo- 
urne twierdził w Izbie wyższej, że Ministery-, 
um nie poczytuje. bilu tego za pytanie Życia 
lub śmierci, przecież są to tylko czcze słowa.. 
Przyczyną: powstałej niezgody ma być ta oko- 
liczność, Że na radykalnych członków gąbinetu 
usilnie nalegają przyjaciele tychże, aby konie: 
cznie naprzod postępowali, lecz umiarkowani 
Whigowie pomiędzy Ministrami do takowego 
nalegania przychylić się nie chcą. 

Hiszpania. | 

Z Madrytu, d, 10. Maja. 

Estafeta donosi, że goniec przywiozł wia: 
domość o zajęciu Cantaviej przez Generała O- 
raę, Karoliści mieli utracić znaczną ilość Żoł« _ 
nierzy w zabitych i ranionych, jako też 600% 
700 jeńców, $ i à 

Gazety francuzkie zawierają następują* 
ce pismo z Barcelony z d, ri. Maja: Panuje 
tu jak największa obawą, bo co chwila drzą 
o miasto i mieszkańców, Zatoczono działa nā 
placu imustry, Alarasanasci, cytadeli, na ba” 
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szcie Montjouy i Rembla, jako też na każdym 
rogu ulicy, Wczoraj rozstrzelano Xanderę ; 
w tym celu 14,000 ludzi stało pod bronią, a 
przecież się obawiano, aby go nie uwolniono, 
Przekupniarki w ciągu tracenia nieustannie 
Szydziły z oficerów i żołnierzy i odgrażały zem: 
sią. Z drugićj strony opuszczają rybacy, rze= 
mieślnicy i mnóstwo młodzieży Barcelonetę, 
i łączą się z powstańcami taragońskimi reuski- 
mi, Vareno oświadcza wprawdzie w swoich 
raportach; że spokojność w obydwóch miastach 
zupełnie przywrócono, I w tém go wiernie 
wspierają płatne przez niego dzienki el Va» 
por i la Guarda. My przecież lepiej wie- 
my, jak rzeczy stoją, a najnowsze postanowie- 
nie rządu tymczasowego- w Katalonii dokła- 
dnie nam położenie -kraju maluje. Zresztą 
sam Vareno nie jest wolny od bojaźni. Wie 
on, że Barcelończykowie nie puszczą bezkar- 
n:e przelanćj krwi 360 zabitych albo ranionych 
~ obywateli, i dla tego albo miasto ciągle dzia- 
łami musi być obsadzone, albo też ża najmniej- 
szą zmianą nadzwyczajnych środków najokro- 
pniejszych scen spodziewać się trzeba.  Mia- 
sto jest puste i rzadko ujrzysz na ulicy czło» 
wieka, Twierdzą, że około 10,000 ludzi mia: 
sto opuściło; fabryki i sklepy pozamykane, 
Z Ziemi Siedmiogrodzkićej, 

Połączona Gazeta Budy i Pesztu donosi 
z H erinansztadu pod dniem 19. Kwietnia: 
„Dnia 17. t m, stósownie do najwyższego po- 
stanowienia Najjaś. Pana, został uroczyście 
otwarty sejm Wielkiego Xięstwa Sie- 
dmiogrodzkiego. Stany krajowe o Q, go- 
dzinie rano wysłuchawszy pobożnie mszy świę 
tej i odśpiewawszy Veni Sancte Spiritus w tu- 
tejszym katolickim parafijalnym kościele, gdzie 
także Jego Król. Mość Arcy xiążę Ferdynand 
wraz ze swoim dworem się znajdował, udały 
się w pełnem zgromadzeniu, około 10. godz. 
do sali stanowćj, gdzie sejm został zagajony 
mianą przez J. Exc, JW. Prezydenta Nopisa 
treściwą mową, w której cel i żądania sejmu 
wykładał i głównie na to zwracał uwagę, i 
złożenie hołdownćj przysięgi między temi 
punktami najgłówniejsze miejsce zajmuje. 
Pan Sędzia Ziemski Wolfgang Fóldvary od. 
powiedział na tę mowę, i zapewniał w imie- 
niu Stanów o ich gotowości odpowiedzenia 
najwyższym oczekiwaniom. Poczćm, stóso- 
wnie do wynurzonego Życzenia Stanów, przy» 
stąpiono do odczytania nazwisk wszystkich 
członków sejmowych, przyczóm též i deputo: 
wani wszystkich juryzdykcyjów składali swoje 
pełnomocnictwa, — Poczem uchwalono wy- 
słanie uroczystej deputacyi do J. K. Mości 
Arcey xięcia, aby mu donieść, iż członkowie 
sejma zgromadzili się, a oraz prosić, aby 
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J. K, Mość raczył przybyć do grona stanowego 
dla uroczystego otwarcia. sejmu. Depuiacyja 
ta pod przewodnictwem J. Exc. P, Prezydenta 
Król. Sądu Hrabi Adama Rhedei, dopełniła 
polecenia i przyniosła za swoim powrotem 
zgromadzonym Śtanom odpowićdź J. K, Mości 
Arcy xięcia a pełnomocnego Król. Kommissa- 
rza, iż J. K. Mość na ten koniec, jako tćż dla 
odebrania hołdu i złożenia przysięgi wierno- 
ści, z radością nazajutrz o 10. godzinie rano 
pojawi się-w gronie sejmujących. l tém zam- 
knął posiedzenie j, Exc, JW. Prezydent Sta- 
nów, — Dnia 18. t. m. zgromadziły się Stany 
krajowe na drugie posiedzenie sejmu, 1 ocze- 
kiwały na zaręczone im przybycie J. K, Mości 
królewskiego pełnomocnika. — J, K. Mość 
o godz. 10, -w towarzystwie dostojnego swego 
dworu i członków król. gubernijum krajowego, í 
śród ogólnego okrzyku powitań wszedł do sali 
stanowej, zajął miejsce poniżėj tronu, i raczył 
król, reskrypt z 14, Lutego t, r. o mianowa* 


niu J. K, Mości królewskim pełnomocnikiem, 


oraz przedmioty król. przełożeń, a w końcu 
najwyższe ponowione potwierdzenie leopol- 
dyńskiego dyploinatu, J. Exc, JW. Prezyden- 
towi Sianów wręczyć. Wszystkie te dokumen- 
ta zostały odczytane, czemu towarzyszyło 
wielokrotne vivat dla Naj. Pana. Po mowie 
mianćj przez J. K. Mość do Stanów, o ważno: 
ści zacząć się msjącego uroczystego aktu, ubie- 
gały się gorliwie zgromadzone Stany, w sku- 
tek wyraźnego wezwania J. K, Mości składać 
przysięgę va wierność i podług zwyczajnej ' 
noty przysięgi, podanćj przez J, K. Mość sta- 
rali się dowieść swego przywiązania do N. Pana 
i dostojnego cesarskiego domu; poczem także 
i J. K. Mość na trzymanej ewaniclii przez JW. 
Mistrza obrzędu w imieniu i w duszy N. Pana 
złożył przysięgę oaffidacyjną — przyczćm za- 
brzmiał powszechny rozlegający się okryk rae 
dości po sali stanowćj. J. K. Mość w drugiej 
potem mowie przemawiał do serca zgroma- 
dzonym Stanom, wystawując im, jak wielka 
jest ważność powierzonych ım narad, i w to- 
warzystwie dostojnego swego dworu i człon. 
ków król, gubern'jum krajowego, opuścił salę 
sejmową śród radośnych, popawianych okrzy- 
ków całego zgromadzenia, — Następnie, gdy 
jeszcze zebrane Stany złożyły przysięgę UNI 
podług przepisu ustaw z r. 1744, 1 gdy proto- 
kuł z poprzedzającego posiedzenia został przej. 
rzany, zamknięte zostało posiedzenie przez 
JW. Prezydenta Stanów. — Wieczór całe 
miasto, z powodu podwójnćj, tak szczęśliwie 
echodzącej się uroczystości nazajutrz przypa- 
dających urodzin N. Pana i złożonego hołdu, 
spaniale było oświetlone; przy którejto sposo» 
bności mieszkańcy Hermansztadu udowodnili 
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swoje znane przywiązanie do N. Cesarskiego 
domu, ozdobaćm oświetleniem domów i stó« 
sownćmi napisami, — Na pamiątkę tego rado- 


śnego zdarzenia rozdawano złote i śrebrne me: 


dale, na których z jednćj strony daje się wi- 
dzieć wizerunek N. Pana z napisem do koła: 
Ferdinando A. J Regi Hung. M. P. Tran 
sylvaniae, a na odwrotnej stronie herb Siedmio: 
grodu z napisem do koła: Homagium praesti- 
tum cibini MDCCCXXXVIL* 
KÓW AN EE E EAS P 

Z Konstantynopola, dnia 4. Maja. 

(Gaz. Powsz.) — Sułtan odjeżdza ztąd na 
sześć tygodni, Liczny orszak towarzyszy mu; 
Panowie Moltke i Genou wyjeżdzają z nim. 
— Goniec angielski przybył z Londynu. Lord 
Ponsonby pozostanie z pewnością tutaj, Pan 
Uuquhart odebrał rozkaz powrócenia do Lon- 
dynu, gdzie się ma usprawiedliwić z swego 
obejścia się z. Lordem Ponsonby, Jest on 
rozkazowi temu posłuszny. — Zawarto nowe 
układy względem zaopatrzenia flotty tureckiej 
we wszelkie potrzeby, Z tego wynika, że 
liczba wojska morskiego znacznie powiększona 
będzie. Dla utrzymania spokojności w stolicy 
w czasie nieobecności Suliana, wydano naj- 
surowsze rozkazy, Między innemi nie mają 
mieszkańcy stolicy, o ile są tureckimi podda. 
' nymi, przenosić się przed powrotem Jego Suł- 
tańskiej Mości do swoich letnich mieszkań! 
Większa część Posłów zagraniczńych zatmy- 
śla udać się do Bujukdere dla przepędzenia 
tamże lata; lecz mimo pięknego powietrza 
musiano się wyrzec zwiedzania nie jedoego 
miejsca z przyczyny panującej tu i owdzie na 
wybrzeżu europejskićm i azyatyckićm zarazy 
morowćj. Tak np. chciał [nternuncyusz au- 
'Btryacki wyjechać do Brussy, w celu zwiedze- 
nia leżącej o 4 mile stamtąd góry Olimpus; 
wybuchia tymczasem morowa zaraza w Brussie 
zniweczyła plan takowy. Tu nawet, gdzieśmy 
się już od tej ch'osty wolnymi być sądzili, u 
kazała się choroba ta na nowo po wvreckićj 
Wielkiej nocy i zwiększa się nawet. Ofiarą 
' jej.padł w tym tygodniu 19-letni syn jednego 
austryackiego urzędnika przy poczcie. — Nie- 
które Panie Posłowe zamyślają przepędzić latb 
na leżących na morzu Marmora wyspach Xią- 
żęcych; znanych z swego zdrowego powietrza. 

W mieszkaniu Posła angielskiego wielki 
ruch panuje. Lord Ponsonby pracuje od kil- 
ku dni aż późno w noc. Mówią, że zajęty 
jest ułożeniem zażalenia przeciwko Panu Ur- 
quhartowi. Dalej pracuje nad pamiętnikiem, 
który ma obejmować usprawiedliwienie w spra- 
wie Bellowskićj. Pan Urquhart wzniecał, jak 
się zdaje, podejrzenie w kupcach angielskich, 
jakoby Lord Ponsonby sprawy ich zaniedby- 


wał i Pana Bella poświęcił. Lord Ponsonby 
zatém chce rzeczy przeciwnej dowodzić i obfi- 
cie odda wet za wet Panu Urquhartowi. Zdaje 
się także, Że to Pan Uuqubart korzystał po» 
wtórnie z zaślepienia Pana Bella i pragnął po» 
wtórzyć przedsięwzięcie, które nie pomyślniej 
od okrętu „V.xenu* wypadnię, Rozmawiają 
tu albowiem o tćm publicznie, a tak władze 
-rossyjskie cbwycą się niezawodnie stósownych 


środków, aby Pana Bella odstręczyć od przede 


sięwzięcia, przy którćm takupornie obstaje, Bell 
bowiem wyjechał ztąd niedawno temu z jee 
dnym z swoich przyjaciół, dla urządzenia po- 
wtornie wyprawy do brzegów czerkieskich. == 


Ostatnie doniesienia z Tripolisu nie potwier. © 


dzają wielkich klęsk, jakie Tabir Basza tamże 
miał ponieść; lecz nie ulega żadnćj wątpliwo: 
Ści, Że musiał kilka walk stoczyć, których los 
roztrzygniętym nie zostały a on wiele ludzi 
natracił, Prosi zatćm o posiłki, które mu 
także niezwłocznie poślą. — Z Syryi donoszą 
znowu o zamachach wojennych, Ibrahim Ba- 
sza, bawiący jeszcze w Egipcie, przyspasabia 
tamże z zwyklą sobie czynnością nowe pułki, 
przeznaczone dó Syryi. W samej Syryi biorą 
znowu mocno do wojska i gwałtownie naka- 
zują dostawę rzeczy potrzebnych dla armii, 
W Acre wiele osób stracono, 

| 

OBWIESZCZENIE. 

Folwark Micharzewo przy Wągrowcu, 
do probostwa w Łeknie należący, ma być za 
zezwoleniem władzy duchownej w terminie 

dnia 26, Czerwca 

rano o godzinie 9téj w budynku konsystor. 
skim arcyb'skupim w Poznaniu wyznaczonym 
od Sw. Jana r. b, na 18 po sobie idących la, 
przez publiczną licytacyą wydzierzawionym, 
na który to termin chęć mający dzierzawienia 
niniejszćm się wzywają. Warunki dzierzawne 
tak w Konsystorzu generalnym arcybiskupim, 
jako i na probostwie w Łeknie każdego czasu 
mogą być od 20, Maja r. b. przejrzane. 

Łekno, dnia 20, Kwietnia 1837, 

Jankowski, proboszcz, 
Emer ETE EEE * ZODE EZR CE WOJNICZ A 
Działo się w Kaliszu, dnia 6. (18.) Kwie- 
tnia 1837. r. 

Na Żądanie Andrzeja Frydrych, byłego Pa- 
trona Trybunału cywilnego, dawniej Woje- 
wódziwa, 4 teraz Gubernii Kaliskiej, jako Ku» 
ratora massy gukcessyjno- likwidacyjnćj zmar- 
łego Władysława Hr. Gurowskiego, Matszał- 
ka W. X. Litewskiego, w dobrach własnych 
Kraszkowicach, Powiecie Wieluńskim zamie- 
szkałego, od którego Ja Adam Mazurkiewicz, 
Patron Trybunału cywilnego Gubernii Kali: 


E 
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skiej, prawne kroki czyniąc, — wezwałem 
Wszystkich wierzycieli niegdy Władysława Hr. 
Gurowskiego Marszałka czyli teraz do massy 
Po nim pozostałćj konkurujących, i jakiekol- 
wiek pretensye do tejże massy mieć sobie ro- 
szczących — przez doręczenie wezwania tego 
tym, którzy mieli ustanowionych pełnomocni 
ków, czyli patronów, na ręce tychże patro- 
nów, zaś niemającym ustanowionych patro- 
nów, przez zamieszczenie wezwania tego w pi- 
mach publicznych, a to stósownie do posta- 
nowienia Xięcia Namiestnika królewskiego z dą 
20, Kwietnia 1824. r. Artykułu I, — miano» 
wicie zaś: 

1) Rozalą z Szymanowskich, I. voto Hali. 
cką— 2. Batkowską, jako opiekunkę niele» 
tnich swych dzieci w pierwszćm małżeń: 
stwie spłodzonych z imion i liczby niewia- 
domych w Szamotułach, w W, X. Poznań. 
skiem mieszkać mającą. ę 

2) Michała Czarnieckiego,  dzierzawcę wsi 
Suchy pod Kleczewem, tamże mieszkają- 
cego, Mateusza Rubach Patrona Trybu- 
nału cywilnego Gubernii Kaliskićj za obroń- 
cę ustanowionego mającego. 

3) Franciszka Przeuskiego dziedzica dóbr Ko- 
kanina, tamże w Powiecie Kaliskim miee 
szkającego, zmarłego Aloyzego Milewskie- 
go, Pairona, za pełnomocnika ustanowio- 
nego mającego. ' 


4) Xawerego Mikorskiego, czyli jego sukces- 
sora Józefa Mikorskiego w Rzgowie Powie. 
ce Pyzdrskiin mieszkającego. ` 

5) Pułkownikową z Zakrzewskich Szweryno» 
wą, Pułkownika Antoniego $zweryna mał- 
Żonkę, czyli obojga Szwerynów małżon- 
ków, w Poznaniu mieszkających. 

6) Jana Bronisz jako opiekuna nieletnich 
swych dzieci, Nazarego, Seregiusza i Pe- 
troelli Broniszow we wsi Bojanowie Po- 
wiecie Pyzdrskim mieszkającego, - 

7) Xiędza Antoniego Stawskiego Proboszcza 
w Kurniku X. Poznańskiem, lub jego za- 
siępcę. 

8) Kollegiatę Poznańską, czyli Jana Zielen- 

- kiewicza Dziekana i Prokuratora tejże Kol- 
legiaty, 

9) Kollegiam Wikaryuszów w Gnieźnieyiczyli 
Szymoma Kulczewicza Proboszcza i Pro- 
kuratora tegoż Kollegium, 

10) Eleonorę Wegner, wdowę po kotlarżu 
Wegner w Poznaniu, „(i 

u) Antoniego Rusieckiego w Brześciu Li- 
tewskim, ; 

12) Sukcessorów Wojciecha  Brochowskiego, 
pozostałą wdowę Maryannę Brochowską 

Liborach pod Pyzdrami, 


i dzieci w 
13) Klasztor XX, Franciszkanów Poznańskich, 


E ni 


w osobach przełożonych Xiędza Nowaka 
i Wincentego Więckiewicza, zmarłego Pa. 
trona Rokossowskiego za pełnomocnika 
ustanowionego mającego. 

14) Ernesta Gotlieba Schultz, czyli teraz jego 
cessyonaryusza Kazimierza Sokołowskiego, 
w Orłowie pod Kutnem mieszkającego, 
Mateusza Rubach. Patrona za pełnomocnie 
ka ustanowionego mającego. AŻ 

15) Franciszka Swiderskiego, w Konarzewie 
pod Poznaniem mieszkającego, Mateusza 
Rubach Patrona za pełnomocnika ustano- 
wionego mającego. 

16) Xawerego Jasińskiego 
pod Gnieznem. 

17) Hr. Xawerego Działyńskiego, Senatora 
Wojewodę, czyli teraz jego sukcessorów, 
jako to: Tytusa Hr. Działyńskiego, Pauli. 
nę z Działyńskich Dziaduszycką — Klaue 
dynę Hr. Działyńską, Justynę z Dziadu- 
szyckich Hr. Działyńską wdowę, wszyst- 
kich w Konarzewie Powiecie Poznańskim 
mieszkających, Adama Mazurkiewicza Pa. 
trona Trybunału Kaliskiego za pełnomo. 
cnika ustanowionego mających, 

18) Xiędza Michała Miszczewskiego vel Mia 
szewskiego,. Proboszcza w Konarzewie, 
czyli jego cessyonaryuszów, to jest sukces. 

-sorów Xawerego Działyńskiego, powyżej 
ad Nr. 17, wymienionych, 

19) Kazimierza Sokołowskiego Starostę w Or. 
łowie pod Kutnem mieszkającego, Mąte- 
usza Rubach Patrona za pełnomocnika 
ustanowionego. mającego, 

20) Wojciecha Lubierskiego w Konarzewie 
mieszkającego, Adama Mazurkiewicza Pa- 
trona Trybunału za pełnomocnika ustano- 
wionego mającego, 5 

21) Barbarę Olszanowską w Poznaniu na Ry- 
bakach mieszkającą. 

22) Melchiora Jaraowskiego, w Żabicach pod 
Płockiem mieszkającego, jako pełnomocni- 
ka.swych siostr Wiktoryi i Klary Jarnow- 
skich, czyli też siostry Jarnowskie, z mie: 
szkania niewiadome. č ’. 

23) Ignacego Działyńskiego, czyli Kuratora 
inassy-svkcessyjno - likwidacyjnej, po tymże 
Działyńskim pozostałej, to jest: Bartłomieja 
Turskiego, Patrona Trybunału cywilnego 
Gubernii Płockićj, w Płocku mieszkającego, 

24) Antoniego Czarneckiego w Gorazdowie 
pod Pyzdraimi, Mateusza Rubach Patrona 
Trybunału ża pełnomocnika ustanowionego 
mającego, RES EHP 5 

25) Antoniego Rudnickiego w Piętnie pod 
Kaliszem mieszkającego, Mateusza Rubach 
Patrona Trybunału za pełnomocnika ma- 
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26) Opiekonią Angeli Przyjemstićj, w osobie 
Ignacego Skaławskiego, w Rosnowie pod 
Poznaniem mieszkającego, dawnićj zmar- 
łego Patrona Rokossowśkiego za pełnomo. 
cnika ustanowionego mającego. 

27) Alexandra Potworowskiego w Poznaniu, 
dawnićj byłego Patrona Jana Miczkę za 
pełnomócnika ustanowionego mającego, 

28) Synagogę Żydowską w Kleczewie Powie- 
tie Konińskim, dawnićj już nieżyjącego 
'Rokossowskiego Patrona za pełnomocnika 


mającą. 

29) Jakóba Jelenkiewicza w Kleczewie, tegoż 
Patrona Rokossowskiego, juź zmarłego, za 
pełnomocnika mającego. 

30) Sukcessorów Staro; Leszczyńskiego w Kle- 
czewie jak wzwyż mieszkających, z imion 
i nazwisk niewiadomych, Mateusza Ru- 
bach Patrona Trybunału za pełnomocnika 
mających, 

31) Mośka Aronowicza, w Kleczewie, da- 
wnićj Rokossowskiego Patrona, już teraz 
nieżyjącego, za pełnornocaika mającego. 

32) Krystynę Koszutską, przedićm zamężną 

< Racibor w Warszawie. 

33) Aptekarza Stimming w Poznaniu, 

34) Henryka Augusta Helling kupca: w Po. 
znaniu, Mateusza Rubach Patrona za peł. 
nomocnika mającego, : 

35) Jozefa Raszewskiego w Koszutach pod 
Kleczewem, dawniej byłego Patrona Jana 

_  Miczkę za pełnomocnika mającego, 

36) SSów po Marszałkowćj Gurowskiej, z i- 
mion, nazwiska i mieszkania pod Nr. 17, 
i 23. wymienionych. 

37) Konstantego Tuszyńskiego, czyli jego ces- 
syonaryusża Kazimierza Sokołowskiego, 
w Orłowie pod Kutnem mieszkającego, 
Mateusza Rubach Patrona Trybunału ża 
pełnomocnika mającego. 

38) Alexandra Hr. Unrug, w Kargowie X. Po- 
znańskiećm mieszkającego. 

39) Kancellaryą miasta Kleczewa, w osobie 
Burmistrza, Kommissarza delegowanego 
do Obwodu Konińskiego, i w osobie JW, 
Trębickiego, pełniącego obowiązki guber- 
natora cywilnego w Kaliszu. < 

„40) Wierzycieli massy konkursowej Tepero= 
wskiej w Warszawie to jest: 

a) Karola Dyrentkal, czyli jego cessyeńa- 
ryusza Deplera, w Poznaniu mieszkają-* 
cego, dawnićj byłego Patrona Jana Micz. 
kę za pełnomocnika mającego. 

by Xiędza Grochowickiego z pobytu niewia. 
domego. ę 

c) Wincentego Glaser w Warszawie, Xa: 
werego Wałowskiego Patrona trybunału 
za pełnomocnika mającego, 


d) Gorczyńskiego z pobytu niewiadomego, 

e) Eleonorę Friese w Petersburgu. 

f) Teofila Goerlica, teraz Fryderykę z Goer 
licow Casschową apiekarzową w Warsza- 
wie.” rz 

g) Xiędza Gmurzyńskiego, i 

h) Gtocholskiego, czyli dwóch ostatnich ces- 
syonaryuszów sukcessorów po niegdy 
Stanisławie Prądzyńskim,  prokuratorze 
w Pcznaniu, jako to: Wincentego Prą: 
dzyńskiego, i Ignacego Prądzyńskiego, 
Nepomucynę z Prądzyńskicii Antoniego 
Moczyńskiego, i Sylwią z Prądzyńskich 
Jana Krasickiego małżonkę, czyli obojga 
małżonków Krasickich. 

i) Handel Salomona Leui w Berlinie, na. - 
teraz pod firmą braci Ferdynanda Mo» 
ritza Barena, i Karola Augusta Poru- 
cznika Delmarow exystujący dawniej Jana 
e: Patrona za pełnomocnika mają- 
cych. 

Annę z Druardau Rychterową, doktora 

Rychter małżonkę w Warszawie, Razdaj: 

czera byłego Patrona za pełnoinocnika 

mającą, 

42) Dyonizego Dorpowskiego w Krumensee 
pod Hammerstein w Wschodnich Prusach 
mieszkającego, 

43) Kupca Weigel w Wrocławiu Jana Miczkę 
b. Patrona za pełnomocnika mającego: 

44) Kuratora massy konkursowej kupców War 
szawskich Roeslera, i Hurtyka w Warsza. 
wie. 

45) Sukcessorów Fabisza Szlumy to jest: a) 

> Michała, b) Jakoba, i c) Lieibla Peisach, 
w Poznaniu. 


46) Michała Lisieckiego w Poznaniu. 


41) 


47) Sukcessorów po niegdy Katarzynie z Bo- 
gusławskich Grodziszewskićj, a mianowi» 
cie; a) Tomasza Dobrowolskiego w imie- 
niu Żony w Poznaniu; b) Pawła Bogusła- 
wskiego, i c) Marcina Bogusławskiego, mie- 
szczan w Wronkach Powiecie Obornickim 
X. Poznańskiem mieszkających, byłego Pa- 
trona Jozefa Łojewskiego za pełnomocnika 
mających. , 3 

48) Franciszka Antoniego dwóch imion Ko- 
nopkę w Nieborzynie pod Kleczewem, 

50) Sukcessorów po niegdy Murakowskim, 
z Rogalina a mianowicie: a) Władysława, 
by Jerzego, c) Łukasza, i d) Maryannę 
zamężną Gargolińską rodzeństwa Murako= 
wskich z mieszkania niewiadomych, i 

51) Macieja Muszyńskiego, -piwowara w Wi- 
rach, pod Poznaniem, 

52) Jana Czyszewskiego borowego, 
w Wirach, 
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53) Szymona Komorowskiego; w Szwadzynie 
pod Poznaniem. 

54) Wojciecha Zbyszewskiego , czyli jego suk- 
cessorów , to jest: I Maryannę Piotra Ro- 
kossowskiego małżonkę; 2) Angielę Woj. 
ciecha Zbyszewskiego małżonkę i 3) Ma- 
ryannę Mikołaja Borkowskiego małżonkę, 
czyli jéj cessyonaryusza Karóla Brudzew. 
skiego, w Ruchocinie pod Witkowem 
w W. X. Poznańskićin mieszkających, da- 
wniej Patrona Rokossowskiego, już teraz 

- nieżyjącego, za pełnomocnika mających. 

55) Jana Bandau, złotnika w Warszawie, 

56) Maryannę Olier, także w Warszawie, 

57) Chrystyana Hilligund, czyli jego sukces- 
gorów; Maryannę Hilligundową i nieletnie 
dzieci z imion, nazwisk i pobytu niewia- 
domych, í 

58) Sukcessorów Maryanny Wyganowskiej, a 
mianowicie: a) Jakóba Wyganowskiego 
w Kopydłowie pod Kleczewem; 0) Katas 
rzynę z Wyganowskich Turską; c) Józefę 
Papieską, także w Kopydłowie mieszkają. 
cych, dawnićj Józefa Łojewskiego Patrona 
byłego za pełnomocnika mających. 

59) Adama, Macieja, braci Miaskowskich, 
w Siedlicku Xięstwie Poznańskićm mie- 

-szkających, 

60) Małżonków Malickich w Łomży. 

61) Walentego Myszkowskiego w Galenicach 
Powiecie Wieluńskim, 
02) Józefa Pięknołęckiego, w Wilnie na An. 

takolu X. Litewskićm mieszkającego, 

63) Sukcessorów Ludwika Brunet, to jest: Ja. 
na Kazimierza Generalnego Konsula ros- 
syjskiego w Niderlandach, i Alexandia Ka- 
pitana wojsk rossyjskich, Brunetow — 
w Moskwie Państwie Rossyjskiem, Mateu. 
sza Rubach Patrona za Pełnomocnika ma- 
jących, 

64) Petronelle Zielińską w Warszawie, 

65) Sukcessorów nieletnich po niegdy Krakau 
w Warszawie. s 

66) Andrzeja Malczewskiego w mieście Wil 

nie w Litwie, czyli sukcessorów Katarzyny 

z Malczewskich primo voto Miecznikow= 

skiej, teraz Świerczyńskićj w  Dzismonii 

Powiecie Dzismońskim Grubernii Wleń. 

skiej, dawniej Felxa Więckowskiego Pa- 

trona dziś nieżyjącego zą pełnomocnika 
mających. 

67) Franciszka Obniskiego w Gdeczynie pod 
Warszawą. 

68) Antoniego Geppert byłego Królewskiego 

. Sekretarza w Warszawie, Mateusza Rubach 
Patrona Trybunału za pełnomocnika ma- 
jącego. i 

69) Eleonorę z Ponińskich Zarembing, jako 


* 


cessyonaryuszkę  Majora Kozłowskiego, 

z mieszkania niewiadomą. 

70) Jana Kremskiego z Wormit w Buku Xię. 
stwie Poznańskićm mieszkającego, byłego 
Patrona Józefa Łojewskiego za pełńomo. 
cnika mającego. 

71) Klemensa Dąbskiego w Zadzimiu Powie. 
cie Sieradzkim, czyli jego sukcessorów. 
72) Marcina Mieczyk, -w Srodce pod Szrodą 

w X., Poznańskiem, SA 

73) Sukcessorów Carpenthier w Warszawie; 

a mianowicie nieletnie dzieci: a) Henryka 

syna, 0) Julią córkę Carpenthier — i po- 

zostałą córkę zamężną Szulborską w War- 
szawie mieszkających, 

Kuratora massy upadłego bankiera Schul- 
iza, w Warszawie czyli jego wierzycieli: 

a) Filipa Fleury w Warszawie. , b) braci 

Friebesen, czyli per successionem sukces- 

sorom- bankiera Warszawskiego Poths w 

Młocinach = pod Warszawą, : c). Wiktora 
Grzęckiego. « d) Jana Guczkowskiego. e) 

- bankiera Gulet. f) Jana Klug, czyli kura- 

tora massy konkursowej tegoż wszystkich 

* zmieszkania niewiadomych. g) ssów Hy: 

polita Lermańskiego, czyli ich cassyonaryu- 
sza Marcina Molskiego Pułkownika, w War. 
szawie Józefa Łojewskiego, byłego Patro- 
na dawnićj za pełnomocnika mających, 

. h) Salomona Levi, czyli nateraz braci Del- 

mar, Jana Miczke byłego Patrona dawniej 
za pełnomocnika mających. i) sukcessorów 
Józefa Miiller. k) sukcessorów Franciszką 
Murynno. l) sukcessorów Pakurskiej, z 
imion, nazwisk, mieszkania, i pobytu nie- 
wiadomych. ł) sukcessorów Ryaa Staro- 
sty Puszczyńskiego, czyli ich cessyonary- 
usza Flatau negocyanta w: Warszawie, 
zmarłego Józefa Rokosowskiego Patrona 
trybunału dawnićj za pełnomocnika usta- 
nowionego mającego, m) Agnieszkę Szyn, 
dler, n) sukcessorów Tomasza Skorup- 
skiego. o) sukcessorów Sisa., p) sukces- 
sorów Michała Sattera. q) sukcessorów 
Wernickiego, r) sukcessorów  Wisnio- 
wolskiego Stanisława. s) Fryderyka Gar- 
czyńskiego wszystkich z imion, ¿nazwisk 
pobytu zamieszkania niewiadomych, 


75) Kuratorów massy bankiera Kebryta, czyli 
jego wierzycieli, a mianowicie: a) sukces- 
sorów Antoniewicza, z imion, nązwisk 
i mieszkania niewiadomych, b) Jana Bar- 
tniewskiego, czyli jego cossyonaryusza 
Pułkownika Marcina Molskiego, a teraz 
sukcessorów: Honoratę z Molskich rozwie- 
dzioną Sadłucką teraz zamęźną Kosako= 
wskiego Pułkownika małżonkę w Warsza- 
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wie mieszkającą Jozefa Łopuskiego byłego 
Patrona za pełaomocnika mającą. 

c) Jana Barankiewicza, 

d) Felixa Borzykowskiego, z mieszkania 

~“ niewiadomych, 

e) Filipa Borowskiego w Krakowie. 

f) sukcessorów Wojciecha Bartochowskiego, 
z imion nazwisk i mieszkania niewiado= 
mych. > 

76) Salomona Krug kupca w Poznaniu, czyli 
jego cessyonaryusza Leizera Manosowicza, 
z mieszkania niewiadomego. À 

77) Katarzynę Grabską w Warszawie, Mateu. 

~- sza Rubach Patrona trybunału za pełno- 
mocnika mającą. 

78) Wacława Weisenkoffen kupca w Warsza- 
wie, czyli jego sukcessorów z imion na- 
zwisk, i mieszkania niewiadomych. 

79) Szczepana Kuczera, w Konarzewie W. X, 
Poznańskićm. 

go) Sobierayskiego, stolarza w Słaboszewie 
pod Kleczewem, Mateusza Rubach Patro- 
na Trybunału za pełnomocnika: mającego. 

81) Nepomucena Lubierskiego, Leśniczego 

"z Krerowa pod Szrodą w W. X. Poznań 

`; skićm. y 

82) Jana Turnowskiego, w Konarzewie Xię- 
stwie Poznańskiem. ; 

83) Ignacego Gluchowskiego w Poznaniu, Jó 
zefa Łojewskiego byłego Patrona za peł- 
nomochika mającego. 

84) Kupca Chadoir w Warszawie, Józefa Roz. 
dayczer byłego Patrona za pełnomocnika 
mającego. Ś 

85) Władysława Gurowskiego czyli jego suk 
cessorów: to jest: Ignacego, Bolesława, 
Józefa, Mikołaja, Adama, Marvannę i De- 
zyderyą braci i siostr Gurowskich, oraz ich 
matkę a nieletnich opiekunkę Genoweffę 
z Cieleckich Hr. Gurowską, w Rugocicach 
obwodzie Kon:ńskim mieszkających, Fran- 
ciszka Bielskiego Patrona Trybunału za 
pełnomocnika mających; — tudzież z Go- 
rowekich Fridrichsową, Generała Fridrichs 
„małżonkę, czyli obojga małżonków Fri- 
drichsów w Petersburgu mieszkających. 

86) Sukcessorów Antoniego Sobockiego, to 
jest: Piotra i Marcellego, braci Sobockich 
w Kaliszu, ` 

-87) Sukcessorów Karola Tormana w Bydgo- 
szczy, a mianowicie; z pierwszego mał- 
żeństwa: h 

a) Annę Wilchelminę Jeschke, rzezniczkę 
w Bydgoszczy; 

b) Karolinę Balcher szewcową tamże ; — zaś 

z drugiego małżeństwa : 
c) Ludwika Tormann; 
d) Karóla Tormann; 


J) Zuzannę i 

g) Emilię Tormann, Józefa Rozdayczer by- 
łego Patrona za pełnomocnika ustanowio- 
nego mających, 

88) Jana Mielęckiego w Bielencinie Xięstwie 
Poznańskiem. . 

89) Helenę Biernacką w Warszawie. 

go) Kupca Jakóba Pfeiffer w Poznaniu. 

gi) Sukcessorów Strauchwalda, z im:on i na 
zwisk. niewiadomych, w Poznaniu, 

92) Franciszka Malczewskiego w Poznaniu, 

93) Xięży Mansyonarzy w Gnieźnie. 

94) Gotfrieda Köhler, czyli jego sukcessorów 

`- z imion niewiadomych, w Warszawie. 

95) Chrystyana Eiblich w Warszawie — nae 
koniec: 

96) Xiędza Stanisława Rurkiewicza proboszcza 
w Kleczewie mieszkających; natoniec we- 
zwałem 

wszysikich wierzycieli z imion nazwisk, i po- 

bytu niewiadomych, jakiekolwiek bądź preten- 
sye do massy fzeczonćj roszczących, aby się 

w dniu 12. (24.) Lipca r. b. 1837. o godzinie 

3. z południa, jako terminie przez W, Fran: 

ciszka Doufrine, Sędziego Trybunału, Cywil- 

nego I. instancyi Gubernii Kaliskiej w miej- 
sce byłego Sędziego tegoż Trybunału Józefa 

Garszczyńskiego, wyrokiem rzeczonego Try. 

bunału z dnia 11. i następnych Listopada 

1824 r, do ułożenia planu dystrybucyjnego de- 

legowanego oznaczonym, przed tymże W, Sę- 

dzią Doufrine, posiedzenie swe w mieście 

Kaliszu w pałacu Sądowym, przy ulicy. Joze- 

finy' zwanej, położonym, odbydź mającym, 

stawili i byli obecni, a to celem dopilnowa- 
nia swych praw i czynienia wniosków, przy 
ułożeniu planu dystrybucyjnego, massy śuk. 
cessyjno likwidacyjnćej, Władysława Hr, Gu. 
rowskiego, przez wspomnionego Sędziego 
Doufrine, sporządzić się w rzeczonyin Ier- 
minie mianego jak równie celem przejrzenia 
planu tego, który im przełożonym zostanie, 
Mają się więc wezwani stawić pod rygorem 
prawa. 
a. u. s. 
A. Mazurkiewicz. 


74 funtów twardego mydła po 
1. Tal. 
przedaje fabryka świeci mydła przy wrocła- 
wskiej ulicy pod liczbą 1T. podle zegarmistrza 
JPana Masłowskiego, a to rozumi *ię, gdy 
kto za kilka talarów razem, albo też za 1. Tal. 
ale nie mnićj bierze; poleca oraz wszelkie ga- 
runki świec i dobry zawszę towar w najumiar: 
kowańszych cenach. ; 
Wincenty Tabulski, 
fabrykant mydla, 


